
N r. 158. a.rakłW, PoniedziałeF 29 Marca 1915. Rok XXXIV
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Nrmer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąteorayok, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznyoh.

ppenumerata wynosi:
rooznisi pilrooznlłt kwartalni!! arileslooznl!

34 koron 12 koron 6 koron 2 korony

32 „ 16 . 8 „ 2 kor. 70 h.
38 „ W • 9 kor. 50 h. 3 „ 2 0 .
36 „ 18 . 9 koron  ̂ » --  »
48 „ 24 12 „  ̂ n r»

W miejscu . . . . . . . .
W Austro-Węgrzech:

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwurazową ,, „

V Państwie Niemicckiem . . .
W innych państwach . . . .
P ren u m era tę  i  ogłoszenia  (inscratjd uprasza się nadsyłać wprost do A dim m slracyf

„N. Reformy** w Krakowie.
HedaK.'yat ul. ja g ie llo ń sk a  10. A dm im stracya: ul. św . Anny 3. 

T elefon  R ed a k cji 41. A dm inistracyi Kr 241. Dla rozmów zam iejscow ych 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

R eliopisów  n a d sy ła n ych  R ed a k cya  n ie zw raca.
W e L w ow ie sprzedaż numerów po* 11! hi.: w Biurze dzienników S . S o k o ło w s k ie g o ,  

ulica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P lo h n a , ulica Karola Ludwika 9.
Cena num eru  10 hal., z p rzesy łką  pocztową 12 hal.

NOW a

W Y D A N I A  P O R A N N E

Prenumeratę przyjmują:
s a m ie j s c o w ą t  Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m ie jsc a *  
w ą t  Administracja JNowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencja J. Hopcasa 
i  A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z am iejscow ą prenum eratą i og ło szen ia  (inseraty) przyjmują: We L w ow ie Biura 
dzienników: A. Buchstab- ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarosław iu  A. Amster. — W T arnow ie M. Rockach. — W  W iedniu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — SI Dnkes Nachfolger, 
Haasenstein & Voglcr (takżo w Hamburga, Frankfurcie u. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W Paryżu Sociśte Mutuelle de Publicite A. L orette , directeur,

61 Rae Rougemont.
O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsc 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. -  
N ad esłan e po 80 h. od wiersza. — G łosy publiczne po 2 kor. od wiersza Ukła 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z ałączniki do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Walki w dolinie Ondawy i Laborczy.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 29 marca.
Urzędowo og łaszają  28 m arca w południe:
R osyjskie ataki w dolinie Ondawy i Laborczy zostały krwawo odparte. W alka na w zgó­

rzach po obu stronach tycn dolin od wczoraj rana osłabia. Podczas dnia i w  nocy odbyła się 
tylko walka działowa 1 utarczki.

W innych odcinkach frontu karpackiego toczą się także dalej uparte walki. 1230 Ro- 
syau w zięto do niewoli.

Resyan z StaSsowiny.
W  potyczkach pościgowych na Bukowinie zabrano jeszcze 200 jeńców.

W Ęrólsstwlo I Galicy! sac&c&iai©!.
Sytuacya w Królestwie Polskiem  i Galicyi zachodniej niezmieniona.

Zastępca szefa sztabu generaln., v . H o f e r, 
marszałek polny porucznik.

Odparcie Rosyan w lesie Augustowskim.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 29 m arca.
B iuro  W olffa. W ielka głów na kw ate ra , dnia 28 m arca.
Rosyjskie posunięcia się naprzód w lesie Augustowskim zostały odparte.

Walki mrętfzy Pukiem a Gmnlewsns.
Między Piskiem a Omulewem nastąpiło kilka rosyjskich ataków, które w szystkie złama­

ły  się  w naszym ogniu.
K oło Wach wzięliśmy 900 Rosyan do niewoli.

Naczelne kierownictwo armii.

n r  172, S tan is ław  K w i e c i ń s k i ,  z dwoma 
oficeram i. Odwieziono ich do Czerniowiec.

P o d  Zaleszczykam i w alka  toczy  się dalej.
W iedeń, 27 m arca.

W alki n ad  gran icą bukow ińsko-rosy jską na 
północ i n a  północny w schód od Czerniowiec 
tudzież n a  w yżynach lasu  pod  Rarańczem trwa­
ją jeszcze.

R osyanie czynili rozpaczliw e, ale bezsku tecz­
ne w ysiłk i, ażeby  u trsy m ać  w swoich rękach  
w yżyny  w północnej dolinie Prutu, ale zostali 
zewsząd wyparci.

W  osta tn ich  w ałkach  w idoczną b y ła  po stro ­
nie R osyan  depresya m oralna. N iek tóre  oddzia­
ły  pędzono batam i do boju . Czynność tę  pełnili 
kozacy , k tó rz y  ato li p rzy  zbliżaniu się w ojsk 
au s try ack ich  sami uciekali. N a n iek tó rych  
p u n k tach  zo sta ły  w iększe oddziały  rosy jsk ie  
zaskoczone i otoczone. Liczba jeńców rosyj­
skich wynosi dotąd ókolo 1000 i ciągle się  
zwiększa.

K oleje w północnej Bukow inie podjęły  ruch.

W ach, w ieś nad  rzek ą  Ilozogą. pow. ostro łęck i, n a  południc od M yszyńca.'
--------------------------o-------------------------

Wa‘ki wp Francy i,
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 29 m arca.
B iuro W olffa. W ielka g łów na kw ate ra , dnia 28 m arca.
Na południowy wschód od Verdnn zostały francuskie ataki na wzgórzach nad Mozą kolo  

Combres i  na nizinie W oevre koło Marclieville po zaciętych walkach rozstrzygnięte na naszą 
korzyść.

W W ogezach na Hartmannsweilerkopf odbywała się tylko walka artyleryi.
Naczelne kierownictwo armii.

Centrom wm u Kurpotucli.
W iedeń, 29 m alca.

»Neucs W iener Jo u rn a l« donosi z B udapesztu 
pod  datą 27 hm.;

Spraw ozdaw ca w ojenny zP csti Ilirlap*  te le­
grafu je :

Najzaciętsze walki szaleją teraz w okolicy  
Dukli.

Budapeszt, 29 m arca.
K oresponden t w ojenny »A Nap« donosi z 

I.iiigvaru: U przełęczy użockiej oraz w k ierunku  
zachodnim  trw a ją  w alki z nie/.mniejszoną. gw ał­
tow ności;]. N asze w ojska mimo trudności te re ­
nu i n iepogody trzymaj;} sic św ietnie. K osya- 
nic w idocznie skoncentrow ali tu  w iększe m asy 
w ojsk , z lu b y c h  pom ocą podejm ują n ieu stan ­
ne a tak i przeciw  naszym  stanow iskom . A tak i 
te  jed n ak  dotychczas odpieraliśm y zaw sze sku­
tecznie  i przytein  w zięliśm y w ielu jeńców . l ‘o- 
goda^sta la  milszą nieco, jednakże  w górach 
leży  jeszcze śnieg na metr głęboko, przez k tó ry  
żołnierze z mozołem m uszą sobie torow ać dro­
go.

W alki na południe od Dniestru.
B udapeszt, 29 m arca.

S praw ozdaw ca w ojenny »A Nap« donosi pod 
da ą 27 bm.:

Pod N adw orną od k ilk u  dni już panuje  spo­
kój. Armia genera ła  P flanzer-B altina, odparła  
Rosyan, k t ó r z y  przedarli się byli aż do Azane- 
szik, ponow nie aż do Dniestru.

nam i K arp a t, k tó ry ch  przełęcze trzym ali w 
swych rękach , dla zapew nienia sw ojego lew ego 
skrzyd ła , oraz swoich połączeń. F ro n t ich ar- 
mij galicyjskich  opierał się o ich arm ię w K ró le­
stw ie Polskiem . T rzym ali w posiadaniu  swojem 

' W artę . W śród dzisiejszych w arunków  jed n ak  
iść n a  K raków , gdy  na  północy Niem cy są nad  
P ilicą, znaczyłoby podejm ow ać drugie rów nie 
ciężkie i bez w ątp ien ia  rów nie długie oblężenie, 
ja k  oblężenie Przem yśla . '

(Telegr. c. k . Biura koresp.)
Berlin, 29 m arca.

Jed en  z w spółpracow ników  »M onung P o s k  
zajm uje się upadkiem  Przem yśla i podnosi mię­
dzy innem i, że tw ierdza p rzem yska po bitw io 
pod Lwowom nie daw ała już arm ii au stry ack ic j 
poparcia a podczas w alk  na  linii Sanu mało wspo 
m aga la operacyc . W istocie też tw ierdze prze­
sta ły  jaz  mieć to  znaczenie, jak ie  im przypisy­
w ano. We F ra n c ji  tw ierdze V crdun i T oul sto ­
jącym  w polu w ojskom  nie ty lko nic daw ały  
żadnego oparcia , lecz n aw et m usiały  być 
chroniono przez szańce polne. Gdy lin ia  francu- 

j ska została  przełam aną, zaraz dwie fo rtece nad  
Mozą zosta ły  przez N iem ców zdobyte. Znacze­
nie P rzem yśla  leżało ty lko  w tem, aby ro sy jsk ie  
siły  oblężnicze trzym ać na  uwięzi.

Rotmistrz Lehmann u cesarza.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 29 m arca.
Gesarz p rzy ją ł w Schocnbrunie ro tm istrza  

L ehm anna na" dluższem  posłuchaniu. Lehm ann, 
K tóry j ak  w iadom o, jako  o s ta tn i oficer lo tn ik  
opuścił z  porucznikiem  S tangcrcm  Przem yśl, 
przedłożył m onarsze spraw ozdanie.

Znaczenie upatncu Przemyła.
. . ,  . , . W iedeń, 29 m arca.

D zienniki m c u  lffkie donoszą z G enewy pod 
d a tą  27 m arca:

W przeciwieństwie do innych francuskich 
krytyków wojskowych uważa generał Bćrthaud 
w -P e t i t  Journal" skutki upadku Przemyśla za 
małoznaczne dla dalszego rozwoju położenia  
strategicznego w Galicyi.
■ B erth au d  nie wierzy, jakoby upadek' Prze­
myśla pociągnąć mia{ za sobą pewne podjęcie 
operaeyj rosyjskich w kierunku Krakowa. P o ­
łożenie stra teg iczne  dzisiaj nie je s t tak ie  sam e, I 
jak przed U zem a czy czterem a m iesiącam i. G dyj 
R osyanie nodjęli oblęganie K rakow a, byli pa-*

Rosyanie w  Przemyślu.
Rzym, 29 m arca. 

»M essagero« donosi z P e te rsb u rg a :
1'R ussk ij Inw alid* przynosi w iadom ość, że 

■część rosy jsk iej arm ii oblężniczej pozostała w 
Przem yślu . Z arząd  w ojskow y ma zam iar ja k  
na jrych le j odbudować twierdzę.

Przedcw szystk iem  muszą R osyanie w ziąć się 
do zw alczania chorób epidem icznych, k tó re  p a ­
nują w Przem yślu . N aostatelc K orespondent 
»Inw alida« m aluje cierpienia załogi austro-w ę- 
g iersk ie j. Żołnierze austro-w ęgierscy  potrzebu ją  
specyalnej opieki lekarsk ie j i dyety .

W & 1M  m  B a & o w l n i e .
Budapeszt, 27 m arca.

-A z  E s t“ donosi z Czerniowiec:
B itw a, k tó ra  w czoraj rozpoczęła się pom ię­

dzy  Nowosielicą (g ran ica  bukow ińsko-rosy j- 
ska) a  Rosyanami doszła do p u n k tu  ku lm ina­
cyjnego.

W ojska auslro-węgierskie za pomocą św ie­
tnie przeprowadzonego ataku flankow ego za­
dały silny cios prawemu skrzydłu Rosyan. —
Z w łaszcza ro sy jsk i p u łk  p iecho ty  n r 282 po- 
niosl w ielkie stra-ly. Po po łudn iu  d o sta ł się do 
niewoli k om endan t rosy jsk iego  pu łk u  p iecho ty

Tradnoici w zn p ro csM o M iu  
armii rosyjskiej ot Karpatocn.

W iedeń, 29 m arca. 
-N eu e  Fr. P ressc"  donosi z G urahum ory pod 

d a tą  27 b. m.:
Z pow odu pochodu w ojsk  naszych  w dolinie 

P ru tu  aż do brzegu D niestru  zostało zaprowian- 
towanie Rosyan w Galicyi wschodniej nie­
zmiernie utrudnione. D aw niej odbył się dowóz 
prow iantów  lin ią kolejow ą N ow osielica-Zuczka- 
Ł użan-Zaleszezyki, oraz galicyjskiem i k o le ja ­
mi, k tó re  się z tam tą  linią łączą. Z pow odu za­
jęcia  doliny P ru tu  przez w ojska austro-w ęgier- 
skie, zosta ła  lin ia ta  p rzecięta. R osyanie m u­
szą zapasy  swojo z B esarabii, gdzie się znajduje  
ich g łów na kom ora, cwojemi przeciążonem i sil­
nie kolejam i okrężnie dowozić do Podw oloczysk, 
a  s tam tąd  dopiero w  tjiół na  fron t k a rp ack i, co 
pow oduje gw ałtow ne opóźnienia. Tem  się tló- 
m aczy, że R osyanie zarów no na g ran icy  buko­
w ińskiej, ja k  i n a  reszcie karpack iego  frontu  
aż do S tan isław ow a popchnęli w bój w iększe 
siły. ___________

l i r a m i  wojenne u t a i .
Bukareszt, 27 m arca.

W  południow ej i środkow ej R osyi zarząd 
wojskow y objął cały rucłi kolejow y na rzecz 
armii. K rąży  w iadom ość, że je s t w to k u  nowe 
ugrupowanie się Rosyan.

T utejsze  dzienniki donoszą, że R osyanie po ­
nieśli pod K arpa tam i ołbrzym ie s tra ty . N iektó­
re pułki rosyjskie już nie istnieją.

Nowe powołanie we Francyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Lyon, 29 m arca. 
»Ropubliquaine« donosi z P aryża :
K om isya w ojskow a Izby p rzy ję ła  p ro jek t rzą­

dowy o powołaniu rocznika 1 0 i7  i  lekarsk iego  
zbadania w szystk ich  uznanych  m iedzy 1 sier­
pnia a .Tl g ru d n ia  1914 r. za n iezdatnych  do 
służby w ojskow ej, w reszcie urlopow anych w 
la lach  1910 do 1915.

,..111113321 gOSWDIE
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Liverpool, 29 m arca.
(Biuro R eu tera). Parow iec »Vosges« koło  

K-ornwal został przez niemiecką łódź podwodną 
zatopiony. Pierw szy m aszynista, zab ity , trzech  
ludzi załogi pow ażnie rannych . 30 ludzi z zało­
gi w ylądow ało  w N euąuai.

Hulł, 29 m arca.
G dy ok rę t »Tychos« linii W ilsona jech a ł z 

Bom baju do IIull, i zbliżał się do D ovus, skon­
sta tow ano  w pobliżu niem iecką łódź podw odną. 
O kręt podążył naprzód ca łą  siłą pary , mimo to 
łódź n iem iecka dopędziła go i w yrzuciła  to rpe­
dę, k tó ra  przeszła mimo okrętu .

tania w luli u Hal mi
(Telogr. c. lc. Biura koresp.)

Londyn, 29 m arca.
W yw ołuje tu  w rażenie mowa d y rek to ra  E to n  

College L y ttle to n a . Pow iedział on m iędzy iu- 
nem i, że ak cy a  o pokój nie m iałaby celu, g d y ­
by nie rów noezesność stw ierdzenia, aby  każdy  
naród  m iał w zględem  drugiego pełne zaufanie 
i aby  każdem u wolno było  po •swojemu żyć i 
rozw ijać się. Jeżeli A nglia to  zaw otuje, nic da­
jąc  ze swej s tro n y  ustępstw , by łoby  to  obłudą. 
W ielu m ężów ośw iadcza się za tem , aby  z chwi­
lą unacyolizow ania k an a łu  kilońskicgo, tak że  
G ibra ltar um iędzynarodow ić. Inni, k tó ry m  ten  
plan  przedstaw iłem  ośw iadczyli, że A nglia nie 
uczyni nic, przezcoby zacieśniła siłę państw a.

Pod Dardasielamfi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 29 marca.
Biuro R eutera  donosi z A ten:
D nia 25 bm. udały  się o k rę ty  w ojenne ku  

D ardanelom  nie celem  ostrzeliw ania  fortów , 
lecz celem  osłaniania w ylaw iaezy m in.

Londyn, 29 m arca.
^C entral News* donosi z T enedos, że dnia 

20 bm. pojaw ił się dw upłatow iec, k tó ry  prze­
leciał n ad  w yspą i  nad flo tą. Poniew aż by t to 
p ierw szy aerop lan , k tó ry  ludność w idziała z 
b liska, zapanow ało  w śród niej pewne porusze­
nie. Burza ustała.

Konstantynopol, 29 m arca.
Od czasu a tak u  na  D ardanele, w k tó ry m  p rze­

ciw nicy odnieśli -wielkie s tra ty , do dn ia  wczo­
rajszego, nie było  nowego przedsięw zięcia nie­
przyjacielskiego przeciw  D ardanelom , ani też 
na inną m iejscow ość tu reck ą  na m orzu Egiej- 
skiem . U biegłej nocy usiłow ał n ieprzy jacielsk i 
torpedow iec i o k rę ty  z m inam i zbliżyć się do 
zew nętrznego  fortu , zosta ł jed n ak  natychm iast 
o dparty  ogniem  naszych b a te ry j.

D oniesienia p rasy  angielsk iej o w alkach , su­
kcesach  i w ylądow aniach sprzym ierzonych. są 
zm yślone.

Konstantynopol, 29 m arca.
G łówna k w a te ra  donosi:
W czoraj w ieczorem  usiłow ał n ie p r z y ja c i e l s k i  

torpedow iec w targnąć  do c ieśn iny  D ardanel- 
sk iej, został jednak odparty.

Rosyjskie okręty nad Bosforem.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

K onstantynopol, 29 m arca.
W czoraj rano zauw ażono n ad  Bosforem  k il­

ka  rosy jsk ich  okrętów ' w ojennych, k tó re  z b a r­
dzo wielkiej odległości w yrzuciły  k ilk a  g ra n a ­
tów' i szybko oddaliły  się.

Z innych terenów  w ojennych nie ma nic do 
doniesienia.

łotopienle KtażosnlKa fancHSKie$o
(Telegr. c. k . B iura koresp.)

A teny , 29 m arca.
Spccyalny spraw ozdaw ca »Estia« donosi z 

M oudros: F rancusk i krążow nik  dnia 22 bm. w 
porcie tu reckim  D ardanos został z wybrzeża 
storpedowany i pół godziny później zatonął z 
całą załogą. Nazwę o k rę tu  trzym ają  w ta je ­
mnicy. Ź ródła tu reck ie  o w ypadku nie w spo­
m ina ia.

M i  I f f l P S  M s M f j l  1
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 29 m arca. 
Rod przew odnictw em  w iceprezyden ta  p arla ­

m entu P aaschego  odbyła  się n a rad a  niem iccko- 
austryacko-w ęgiersk iego  Z w iązku gospodar­
czego wr spraw ie now ego uksz ta łtow an ia  sto ­
sunków  handlow ych m iędzy Niem cam i a Au- 
stro-W ęgram i. Na zebranie przybyli liczni po­
słowie oraz osobistości ze św iata  handlow ego i 
finansow ego z A ustry i i Węgier.^

Paasche  i inni mówmy podnosili konieczność 
gospodarczego złączenia się obu sprzymierzo­
nych mocarstw centralnych z uw zględnieniem  
słusznych interesów ' i szczególnych stosunków  
obu państw'.

Obniżenie cen maki w Hismczeth.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 29 m arca.
R ada  nadzorcza w ojennego Tow. zbożowego 

uchw aliła  od chwili uregulow ania zapasów  m ą­
ki wedle ułożonego planu t .  j. z dniem  1 kw ie- 
n ia  obniżyć ceny m ąki. Będzie ustanow ionych 
10 grup. N ajniższa cena na  m ąkę ży tn ią  w yno­
sić będzie 35 m arek w raz z frachtem  i workiem, 
najw yższa 38 m arek. Cena pszenicy wyniesie 
od 40 m arek 75 fen. do 43 m arek 75 fen.

k r o n ik a .
Kraków-, 29 m arca .

Następny numer „Nowej Reformy** ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poi. W razie potrzeby wyda­
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

SŁ  “““--- -
Niedziela palmowa wczorajsza odznaczyła się 

niezaszczytnie bardzo brzydką pogodą, która na 
zbałamuconych już pięknemi dniami wiosny tem 
przykrzejsze zrobiła wrażenie. Od rana zaczął pa­
dać śnieg-, z początku rzadkiemi, wielkiemi płatkami, 
później coraz obfitszy który  ta ja ł na odzieniu prze­
chodniów-, wywierając efekt deszczu. Jak  po desz­
czu też ulice m iasta pod wieczór zrobiły się zu­
pełnie błotniste. Chłodny i dżdżysty dzień nie za­
sługiwał zupełnie na miano »kwietniej« niedzieli. 
»Iłalmy« i bazie, niesione w południe z kościołów 
przez licznych pobożnych, żałosne robiły wrażenie 
wśród padającego śniegu i pod niebem ponurem, 
oddalająeem wszelką myśl o wiośnie i święcie od- 
kwitająeej, odradzającej się natury. Nieliczni też

naturalnie znaleźli się zwolennicy przechadzki pc- 
linii A—B, tem mniej po plantach i na Błonia, acz­
kolwiek — w- imię sprawiedliwości trzeba to stwier­
dzić — byli tacy. Punkt ciężkości ruchu, a w ła­
ściwiej siedzenia świątecznego i gwaru przeniósł 
się do kawiarń, przepełnionych, rozbrzmiewających 
dyskusyam ti rozważaniami na tematy slrategiczno- 
ewakuacyjno-aprowizacyjne do nocy. Tymczasem 
na dworze bieg zjawisk meteorologicznych szedł 
niezmiennym porządkiem t. zn. padało, tajało, ka­
pało również aż do nocy. Na noc tem peratura o- 
padła poniżej zera, śnieg zaczął marznąć. Barometr, 
wskazujący na wiatr i obfitość wilgoci w powie­
trzu, nie przepowiada nam i na dzisiejszy, poświą- 
teczny dzień polepszenia pogody.

Ewakuacya twierdzy. W czoraj z powodu nie­
dzieli komisye ewakuacyjne zgłoszeń arkuszy wpi­
sowych nie przyjmowały. Dzisiaj rozpocznie się 
zgłaszanie osób kategoryi czwartej t. j. reszty lu­
dności, która nie była objętą poprzednimi wyka­
zami, i potrwa przez poniedziałek, wtorek i środę. 
W razie potrzeby termin ten będzie przedłużony.

Biuro wojskowo-policyjnc w magistracie tutej­
szym kontroluje obecnie arkusze wpisowe osób III 
kategoryi i zatwierdza, kto ma pozostać w K ra­
kowie.

Wykłady wojenne. Ostatni przedświąteczny wy­
kład wojenny odbędzie się dzisiaj o godz. G wie­
czorem w sali Tow. Technicznego przy ulicy S tra­
szewskiego 1. 28 na dochód sekeyi Samarytanina 
opieki nad legionistami i i eh rodzinami. Mów-ió 
bodzie profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr 
Stanisław Kutrzeba na tem at »Sprawa polska w 
Austryi w XVIII i XIX wieku-. Kweslya wyod­
rębnienia Galicyi.

Treść w ykładu pójdzie równolegle z odczytem 
prof. dra Zimmermanna, który mówił o polityce 
wobec Polaków rządu pruskiego; prof. Kutrzeba 
omówi politykę Austryi wobec Polaków, w szcze­
gólności dwie próby, jedną z XVIII, drugą z XIX 
wieku »wyodrębnieuia« Galicyi t. j. zapewnienia 
jej specj alnego stanowiska w monarchii z uwzglę­
dnieniem jej odrębności terytoryalnej i narodowej, 
stanowiska idącego dalej, niż te przepisy, któro 
v,-ogóle zapewniały autonomie innych krajów ko 
ronnych. Wstęp na salę 1 K, 50 h i 20 h.

Ochrona mieszkań. Posiedzenie komitetu oby­
watelskiego dla ochrony mieszkań dzielnicy VII 
(Stradom) odbędzie się dnia 30 b. m. o godz. 3 po 
południu w domu przy ul. Zielonej I. 10.

Z obawy przed ewakuacya usiłował wczoraj po 
południu odcinać sobie życie przez otrucie CS-letni 
Józef Czaj. robotnik, zamieszkały przy ul. Barskiej 
w Dębnikach i w tym celu zażył arszeniku. Za­
wezwano lekarza pogotowia, który po zastosowa­
niu środków zaradczych odwiózł nieszczęśliwego 
desperata do szpitala św. Łazarza.

Posiedzenie Rady miejskiej w Podgórzu odbędzie 
się dzisiaj w południe o godz. 12. Na porządku 
dziennym : 1) Sprawozdanie o aprowizacyi mia­
sta. 2) Upoważnienie do prowadzenia gospodarki 
gminnej na podstawie budżetu z r. 1914. 3) Za­
twierdzenie udzielenia urzędnikom i sługom miej­
skim zapomogi drożyżnianej; nadto kilka spraw 
admini s t racy j ny eh.

W Zakopanem rozlepiono następujące obwie­
szczenie starostw a w N. Targu z dnia 20 b. m.:

„1. W szystkie sklepy, lokale teatralne, restau­
racyjne, szynki i gospody mają być bez względu 
na otrzymane Ostatnio przedłużenie godzin poli­
cyjny cli zamknięte bezwarunkowo o godz. 7 wie­
czór.

..2. Po godzinie 8 wieczór wychodzenie z domów 
bez specjalnej legitym acji, wystawionej ad boc 
przez c. k. ekspozyturę polieyi, jest surowo wzbro­
nione, a wykraczając}' przeciwko temu zarządze­
niu, oprócz skutków karnych, zostaną natychmiast 
aresztowani".

Zarządzenie to miały spowodować rozszerzana 
niepokojące wieści wojenne.

Poświęcenie lokalu „Taniej kuchni** w Białej 
Bonoazą nam: Dnia 27 b. m. odbyło się w Białej 
poświęcenie lokalu „taniej kuchni", założonej przez 
Towarzj stwo Opieki dla uchodźców z Galicyi, k tó ­
re, istniejąc od trzech miesięcy, rozwija się coraz 
szerzej. przvczj'niając się do złagodzenia niedoli 
dotkniętych wojną. W lokalu, na ten cel przezna­
czonym, zebrało się liczne grono zaproszonych go­
ści z namiestnikiem dr. Korytowskim, który przj'- 
byl z małżonką oraz burmistrzem miasta na czele. 
Aktu poświecenia dokonał ks. Czaputa, miejsco- 
wy katecheta, k tóry  w gorących słowach przemó­
wił do zebranych, przedstawiając szlachetny ceł 
i dobro instytucyi. Następnie odbyło się skromne 
przyjęcie, wśród którego obowiązki gospodyń peł- 
11 Ty panie: Stanisławowa Ustyanowska, Kodręb- 
ska. Tiulowa, Br. ITartingli. Strofowa, Kratochwi- 
lowa i wiele innych," pp. Łyszkowski, Stwicrok i 
Pcrier jako komitetowi.

Kuchnia wydaje śniadania od godziny 7 do 9 
rano (kawa z bułką 20 hal.), obiady od 11 i pól do 
£ w południe z trzech dań 80 hal., z dwu GO hal., 
o jednem daniu (zupa z mięsem) 40 hal. i kolacye 
od G i pół do 8 i pól wieczorem (kołacya z herbatą 
50 hak. skromniejsza kolacya z herbatą 30 hal.).

K arty abonamentowe po znacznie zniżonych ce­
nach są donabycia w lokalu zarządu ..Kuchni O-. 
pieki" przy placu Józefa 1. 5.

Białej przybyła bardzo hum anitarna insty tucja , 
z której na pewno wielu będzie korzystać. Dostoj­
nej protektorce, pani Korytowskiej. przewodniczą­
cej i całemu komitetowi, oraz tym wszystkim, któ- 
r zy  przyczynili się do powstania „Kuchni", należy] 
się szczero uznanie i wdzięczność.

W izy ta cja  kursów  dla dzieci uchodźców  ga licy j­
sk ich  na M orawach. »Gazeta Lwowska* donosi: 
W iceprezydent c. k. Rady szkolnej krajowej powró­
cił w tych dniach z dłuższej podróży wizytacyjnej, 
podjętej w celu przekonania się o stanie nauki na 
kursach kształcących, luórc w znacznej liczbie po



N r ló tr. t» tV A  \ E  F O R-tó A
^ -4r

w stały dla dzieci uchodźców galicyjskich na Mora­
wach. W  podróży tej zwiedził p. wiceprezydent 
kursa w Bemie, zorganizowane dla dziatwy, obo­
wiązanej do nauki w szkołach ludowych, oraz kur- 
sa dla uczniów gimnazyum i szkół realnch, a nad­
to kilka kursów praktycznych o typie gospodar­
czym i przemysłowym, z których z zapałem korzy­
stają  przeważnie nasze nauczycielki, jak  kursa 
krawieczyzny, kapelusznietwa, gotowania, koszy- 
karstw a galanteryjnego i t. p., w Ołomuńcu, Prze- 
rowie i Hranicach (Makr. Weisskirchen) szkółki lu­
dowe i kursa gimnazyalne, w Hodolanach, Proście- 
jowie (Prossnitz), Kromieryżu, Breclayie (Lunden- 
burg), w Luhaczowicach i Węgierskiem Hradysz- 
czu szkółki ludowe, w tem ostatniem mieście tak ­
że kurs handlowy.

We wszystkich tych miejscowościach wspomnia­
ne kursa kształcące, stworzone przez ludzi dobrej 
woli, a prowadzone przeważnie z wielką gorliwo­
ścią i szczerem oddaniem się ■sprawie pTzez nauczy­
cieli, lic orle osiadłych na Morawach, a w części tak ­
że, gdzie dla nauki sięgającej ponad zakres szkól 
ludowych brak sil ukwalifikowanych, także przy 
jom ocy przebywających w danem miejscu urzędni­
ków' i innych osób z wyższem wykształceniem, od­
dają rzetelną usługę rodzinom uchodźców uczącej 
się młodzieży, którą chronią od u tra ty  czasu spę­
dzonego na tułactwie i wielu szkodliwych moral­
nych skutków bezczynności. W ielką §v tym wzglę­
dzie pomocą jest w ogóle doznawana uczynna ży­
czliwość władz miejscowych, które wstępują w 
ślad p. namiestnika morawskiego, bar. Bleylebena 
i Rady szkolnej krajowej w Bemie, okazujących! 
żywe zainteresowanie się dolą naszej młodzieży na 
Morawach, a  najcenniejszym tego dowodem bywa 
w wielu miejscach bezinteresowne odstąpienie lo­
kalów na naukę i pozwolenie korzystania ze środ­
ków naukowych. Sympatycznymi objawem wza­
jemnej uczynności i nawiązania żywszych stosun­
ków przez naszych kolonistów z gospodarzami k ra­
ju jest zwiedzony również przez p. wiceprezydenta 
kurs języka polskiego polskiego w Luhaczowicach, 
na  którym jeden z nauczycieli polskich udziela bez­
płatnie nauki licznie nań uczęszczającymi słucha­
czom czeskim płci obojga.

Ostrawskie szkoły przed ponownem zamknięciem. 
Pisma czeskie donoszą, iż nauka w szkołach pol- 
eko-ostrawskich ulegnie znacznemu, a może nawet 
zupełnemu ograniczeniu a  to z powodu zapotrze­
bowania gmachów szkolnych n a  lazarety dla ran­
nych żołnierzy.

Pieniądze z Ameryki dla Galicyi. Już po wybu­
chu wojny nadeszło z Ameryki około 18.000 prze­
kazów dla Galicyi w łącznej sumie około ćwierć 
miliona koron do ekspozytury nowojorskiego domu 
bankowego John Nemeth w Boguminie na Śląsku 
(Oderberg). Pieniędzy tych już nie można było 
doręczyć adresatom. Sekcya śląska N. K. N. zwra­
ca się do wszystkich zarządów baraków i do ko­
mitetów opiekuńczych z prośbą opublikowania mię­
dzy wychodźcami firmy John Nemeth w Nowym 
Jorku, City 395. Broadway. O ile między wychodź­
cami są tacy, którzy za pośrednictwem tego banku 
pieniądze już dostawali, niechaj podadzą swoje a- 
dresy i adresy osób, które im z Ameryki lub Ka­

nady pieniądze nadsyłali, albo wprost pod adresem 
banku w Nowym Jorku, albo na ręce przewodni­
czącego sekcyi śląskiej dra A. Kłuszyńskiego w 
Boguminie, który dalsze formalności załatwi.

Adwokaci galicyjscy u prezesa Koła polskiego. 
Z Wiednia donoszą nam: W sobotę zjawiła się u 
prezesa Koła polskiego dra Bilińskiego deputacya 
adwokackich Izb galicyjskich, w skład której wcho­
dzili prezydent przemyskiej Izby adwokackiej dr 
Tarnawski, wiceprezydent Izby krakowskiej pTof. 
dr Rosenblatt i delegat wydziału Izby lwowskiej 
adw. dr Sewreryn Pauetk, by tak  prezesowi jak 
i Kołu polskiemu złożyć podziękowanie za  stano­
wisko, zajęte w sprawie rozporządzenia, tyczącego 
się przesiedlenia się adwokatów do "Wiednia. Ró­
wnocześnie złożyła deputacya oświadczenie, że zje­
dnoczone wydziały wszystkich Izb galicyjskich po­
stanowiły wytrwać przy swej pierwotnej uchwale, 
domagającej się uchylenia zakazu przesiedlenia, a 
aprobowanej przez stalą delegacyę wszystkich au- 
stryackich Izb adwokackich. W końcu deputacya 
prosiła eksc. dra Bilińskiego, by życzliwość swoją 
i Koła polskiego nadal adwokatom zachował, co też 
<lr Biliński przyrzekł.

Z e  i w f a S s .  ■
Statystyka narodowościowa Ślązka. Rząd k ra­

jowy w Opawie wydał niedawno szczegółową sta ­
tystykę ślązka na podstawie spisu ludności w roku 
1910. W edług tej statystyki mieszka na  Ślązku ogó­
łem 756.948 ludzi, w tem 325.518 (43.04 procent) 
Niemców, 235.224 (31.09 proc.) Polaków, 180.352 
(23.73 proc.) Czechów.

Baraki szpitalne w Mor. Ostrawie. Donoszą nam: 
Przy drodze z Mor. Ostrawy do Maryańskieh Gór 
pobudowano cały szereg baraków szpitalnych, k tó ­
re urządzono wedle najnowszych wymogów hygie- 
ny Onegdaj odbyło się uroczyste otwarcie i po­
święcenie baraków. Na uroczystość przybyli puł­
kownik Wolny, pod którego nadzorem odbywała 
się budowa baiaków, lekarz sztabu dr Zieliński, s ta ­
rosta dr Geschmeidler, burmistrz Morawskiej- O- 
straw y dr Fiedler, zastępcy gminy Maryańskie Gó­
ry, wreszcie w ielu-lekarzy, oficerów i przedstawi­
cieli miejscowego społeczeństwa. Uroczystość roz­
poczęto nabożeństwem w kaplicy barakowej, w cza- 
sP  którego proboszcz z Mor. Ostrawy wypowie­
dział patryotyczne kazanie. Po nabożeństwie od­
śpiewano hymn ludowy, poczera zaproszeni zwie­
dzali baraki.

Odczyty polskie w Szwajcaryi. Z R appersw iu 
donoszą nam: Najsilniejsza tendeneya zaznajamia­
nia się ze sprawą polską, oraz popularyzowania 
imienia Polski, jej historyi i kultury, zaznaczyła 
się w Szwajcaryi. Otrzymaliśmy znów program 
trzech odczytów zapowiedzianych w Zurychu na 
dcchód polskich ofiar wojny. I tak : w najbliższą 
niedzielę odbędzie się tam prelekcya znanego lite­
ra ta  Jan a  Pietrzyckiego pod tytułem  „Szopen11 
(z ilustracyą muzyki), w dwie zaś następne nie­
dziele — odczyt dra W itolda Bełzy: „Z dziejów 
myśli Mickiewicza i Słowackiego11, oraz prelekcya 
profesora uniwersytetu fryburskiego dra Stanisła­
wa Dobrzyckiego: „Problem Polski w poezyi pol­
skiej porozbiorowej".

Zimny termometr. Paryski „Matm" z początku 
bombardowania Dardaneli zamieścił ilustracytę. 
przedstawiającą termometr w ręku sprzymierzo­
nych i zapowiedział, że ten termometr będzie się 
pojawiał na szpaltach dziennika codziennie, a pod­
noszenie się słupka rtęci na nim będzie pokazywa­
ło postępy floty angielsko-franeuskiej w Dardane- 
lach. Ale ręka sprzymierzonych była widocznie 
bardzo zimna, gdyż słupek nie chciał się ani rusz 
podnosić i na trzeci dzień termometr zniknął ze 

! szpalt „Matina". „Hannoverscher Courier", ktÓTy 
z tryumfem odkrył ten n-ieudały kawał „Matina", 
radzi mu, żeby wprowadzał termometr na nowo, 
ale ze skalą Fahrenheita, k tóra pokazuje jeszcze 
zawsze plusy, chociaż punkt zerowy został już 
przekroczony. ' :■ v

Pieśni żolniei/.y polskich. N akładca i księgarz w 
Nowyin Iozynie p. A. Hoscli, zgotował miły upomi­
nek dla żołnierzy polskich. Upominkiem tym jest 
zbiorek pieśni żołnierskich, opracowany przez M. 
Rudnickiego, z przedmową dr. B. FeUera. W ksią­
żeczce tej wydrukowanej w kilkudziesięciu tysią­
cach egzemplarzy, zgromadzono mnóstwo pieśni, 
powstałych w polu w obecnej wojnie i dawniej­
szych. Są tu pieśni: »Pod Kraśnikiem* »Pułk 13«, 
» Jeszcze Polska nie zginęła«, Polonez Kościuszki«, 
»IIej chłopcy Krakusi* i t. d.

Książeczkę tę rozesłano za pośrednictwem mini- 
steryum wojny do wszystkich oddziałów wojsk, w 
których służą Polacy. Będzie ona miłą pam iątką 
iz czasu wojny, a zarazem ciekawym dokumentem 
z wielkiej chwili dziejowej.

Odznaczenia w I. brygadzie Legionów polskich.
B rygada Piłsudskiego otrzym ała za bohaterską 
walkę pod Łowczówkiem 144 odznaczenia, a mia­
nowicie 6 wielkich medali złotych, 18 wielkich me­
dali srebrnych i 48 małych medali srebrnych, oraz 

! 72 dyplomy pochwalne od arcyksięcia Józefa Fcr- 
| dynanda, komendanta czwartej armii.
I W iększą część odznaczeń już zamieścił ‘'my, obe­
cnie podajemy ich resztę:

Pochwały pisemne otrzymali następujący Legio­
niści: Ant. Przybytniowski, J m .  Tymków, W. Mle­
czko, Jan  Obląk, Stan. Cicho w-ski, Wac. Gołębiow­
ski, P io tr Grytzner, Stan. Ilapowicz, An. Mkan, St. 
Smoliński, Kazim. Winiarski, Mich. Skarbowski, 
Karol Wisz, Maryain Jabłoński, Fr. Krak, Jan  La- 
tak , Stefan Ślęzak, Maryan Wisz, Stan. Barniak, 
Stef. Holinkowski. Bron. Tokarczyk, W ac. Jankie­
wicz, Jan  Burda, Stan. Siemieński, Wł. Wiśniewski, 
Wl. Zieleniewski, Woje. Kamiński, P iotr Kędzier­
ski, Wal. Rusin, Alfred Rapacki, Wł. Żurawski, 
Franciszek Czarnota, Kaz. Krzymuski, Wł. W ali­
góra, Maks. Szafrański, Józef Skrybar, Zbigniew 
Rutkowski, Leopold Węgrzyeki, Czesław Żurowski, 
Leon Ostrowski, J. Zwoliński, Józef Świerchnia, 
Adolf Panakicwicz, Stefan Chmura, Win. Bender, 
Mich. Kwaśny, J. Bajtlin, Józef Oczkiewioz, Gu­
staw  Muller, Stefan Kowalski, Wac. W ardaszko, 
Józef Janusz, Edward Korczyński, Jul. Paniatow- 
ski Jan  Wy.tor, Bron. Patkiewioz, Wal. Sulkowski, 
Wacł. Uaganeja, Al. Gutkowski, Wł. Peksa, Az. 
Ulanowski, W iktor K iytyniak, Zygmunt Kurzawa,

Zdzisław Zajączkowski, Franciszek Borowiec, 
Leon Ostrowski, Jul. Jętko, Józef Rus, Jadźwióski, 
Jan  Goczakiewicz, Leon Holzer, Józef Pińczykow- 
ski.

WWSBWW

Celem uregulowania nakładu pro­
simy o wcześniejsze nadesłanie pre­
numeraty. 

Administracya >,N. Reformy".

Telefenkzflż l telegraficzne
siafiomości c/K. ilara kom?.

z dnia 29 marca.

Berlin. P rzy b y ł tu  k an c le rz  Befchniann-IIoll- 
w eg.

Konferencye ministerya.rie w  Budapeszcie. -
Budapeszt. W sobotę i w czoraj po południu  

odby ła  się R ad a  m inistrów . O bradow ano n ad  u- 
staw am i, k tó re  przedłożone być m ają  po zebra­
niu-się Sejm u.

Fantastyczne doniesienia »Matina«. 
Berlin. (Biuro W olffa). D oniesienia »M atina 

o fan tasty czn y ch  w prost gw ałtach  i ok rucień­
stw ach  dokonanych  przez N iem ców n a  ro b o t­
nikach  w łoskich, k tó ry ch  się bije, głodzi, więzi, 
zm usza do kopan ia  w łasnych grobów , zabija 
dzieci itd . są nędznym  w ym ysłem , nie zasługu­
jącym  n a  odpieranie.

Poincare na froncie.
Paryż. P oincare  odjechał n a  front.
Pom oc dla cywilnej ludności francuskiej.
Paryż. »Temps« donosi: M inister skarbu

w niósł do  Izb y  p ro jek t u staw y , dom agający  się 
k re d y tu  uzupełn iającego  na  nabycie zboża i 
środków  żyw ności dla ludności cyw ilnej. K re ­
d y t wymosi 150 milionów

Ucieczka przed niem iecką łodzią podwodną.
Paryż. P arow iec »N iagara«, k tó ry  w iózł z  so­

bą załogę zatopionego  o k rę tu  »Florida«, spo­
tk a ł w  drodze ‘koło C herbourga niem iecką łódź 
podw odną, zdołał jed n ak , rozw inąw szy wielką 
szybkość, ujść.

Dodatki wojenne dla robotników. 
Londyn. Sąd rozjem czy przyznał robotnikom  

portow ym  do d atk i w ojenne.
Pogotow ie wojenne Hiszpanii.

Paryż. »Pe-tit P arisien*  donosi z M adrytu: 
R ad a  m inistrów  uchw aliła  rów nocześnie z rocz­
nikiem  1915 pow ołać dalszych  30.000 ludzi na  
3 m iesięczne ćw iczenia.

Pau w  Niszu,
Sofia. G eneia ł P a u  od jechał do Niszu.

Bezzasadne w ieści.
Sofia. A g. bu łg . zaprzecza in łorm acyom  z 

A ten  o zebraniu się R ady  koronnej w  Sofii.

Poniedziałek, 29 Marca 1915'.

Przyczyny buntu w Singapore.
Amsterdam. »H andelsblad« donosi z D elhi; 

B un t w  S ingapore p o w sta ł z teg o  pow odu, że  
w o jska  in d y js ł e dow iedziały  się, iż są w ysy­
łane  n a  n ajbardzie j niebezpieczne p ozycye  n a  
froncie i A nglicy  ostrzeliw ują ich z ty łu , g d y  
N iem cy zm uszają ich do odw rotu.

W ybory w  Japonii.
Londyn. * Ti mes* donosi z T okio : D n ia  26 

bm. odbyły  się tu  w ybory , k tó re  by ły  bardzo  
zacięte. Z daje  się, że rząd  u zyska ł bardzo m ałą 
w iększość, sądzą jed n ak , że uda  mu się u tw o­
rzyć w iększość p racy  w  parlam encie.

O dpow iedzialny redaktor:

M le h a !  K o n s p i ś s k ! .
W ydawca:

B f f i d O l S  © S S L  .

Madesłaiae.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od  

redakcyi.)

.Poszukiw anie zagim
W łodzimierz Brzuchowski, obecnie p rzy  w oj­

sku, fe ldpost Nr 110, poszukuje swej żony 
W andy z B uczacza. 2504-5

Stanisław  Ziembicki, Lw ów —T u rk a , obec­
nie G rac, V I., Jafcom iniplatz 15/11, prosi k o le ­
gów  i znajom ych jego  -syna-Jana Gwalberta, 
leg ionisty , o w iadom ość o nim . 2263-3

Salom ea z Niewiadom skich K inaszowa z 
P rzew ro tnego  poszukuje  ojca Bronisława Nie­
wiadom skiego, sio stry  Janiny Demskiej z Ro- 
zichow a i Kazimierza Kina sza ze S tubna. —  
K to b y  w iedział o ich pobycie, raczy  łaskaw ie  
donieść pod  adresem : Zakopane, ulica Prze­
cznica L. 16. 2369 1 3

Karolina Zyta (z Jaro sław ia) obecnie w  Mni- 
cliowem H radyszczu  (M iinchengriitz), Cze hy , 
ulica Sadow a 412, poszukuje pp. Kondrackie­
go Rożka i R ogalskiego, oraz p. Zofii Pałczyń­
skiej z Ja ro s ław ia  i prosi o łaskaw e podanie 
m iejsca p o by tu  w ym ienionych tu  osób, oraz u- 
rzędnikbw  m ag is tra tu  m iasta  Ja ro sław ia .

W ładysław Skalski, w  N ow ym  T arg u , prosi 
o  ad res Józefa Berow skiego z Tarnow a.

K toko lw iek  b y  znał m iejsce p-obytu leg ion i 
s ty  polskiego W ik to ra  Lorenza, jak o też  Sabiny 
z Lorenzów  Lachowskiej, raczy  łaskaw ie  do­
nieść m atce Katarzynie Lorenz, D tirnbolz 
(Schloss), M orawy. -  2477-2

G dyby k toko lw iek  w iedział coś o rodzicach  
m oich Józefie i Antonim W ołańskich z B ory­
sław ia, tudzież o b rac iach  Józefie i Ludwiku 
77 p. p. i W łodzimierzu 33 p. obr. k ra j., zechce 
łaskaw ie zaw iadom ić pod  adresem : A. W oiań- 
ski, k . u . k . L e u tn a n t M. A. A. 1/80, F e ld ­
p ost 41. 1959-2
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wirkonule wszelkie robota w sakrę
drukarstwa wchodzące

" Z D enkam i Literackiej j y  Krakowie- ul. Jagiellońska 10, Rzadca drukarni L. K. Górski.


